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i czekajcie."

Bezpłatny dodatek do „Głosu Wąbrzeskiego44,poświęcony zagadnieniom rolniczym

Nr. 11 Wąbrzeźno, dnia 7 grudnia 1929 r. Rok I

Po hiepokalanem Poczęciu.
Czas po ósmym grudniu rozmaicie się ukrada: 

czasem to jeszcze i z pługiem widać maruoerow, 
jak się po polu wloką, aie częściej wszystkie narzę­
dzia uprawowe juz lezą... po kątach, lo jest jeuna 
z naszych bolączek! INieiad — nieporządek. INa- 
rzędzia czy maszyny, jakie mamy w gospodarstwie, 
nie powmny nigdy walać się gdzieś po zakamar­
kach, — albo co się zdarza zamarzać w biocie na 
polu... Powiada się: a no... nikt nie ukradnie... 1 to 
nieprawda, bo choćby sąsiady byty z nieba, to jed­
nak rdza niszczy i marnuje dobytek, — a przecie 
części drewniane również od deszczów i mrozów 
podlegają uszkodzeniu. Powinno się tedy narzę­
dzia po skończonej robocie opatrzeć, co potrzeba 
zaraz poreperować, oczyścić z piasku, naoliwić al­
bo naitą wytrzeć części żelazne. Drewniane czę­
ści na sucho przeciągnąć pokostem — wydatek kil­
kunastu groszy — a przecie i drzewa darmo stel­
mach nie daje i nie każdy ma las, by na sporządze­
nie nowych części materjał był pod ręką. Poszy- 
kowane narzędzia zliczyć, zapisać i schować pod 
zamknięcie. Trzeba się tego porządku koniecznie 
nauczyć, by nie szukać na wiosnę, jak się ma iść 
w robotę, różnych kawałków porozrywanych bron, 
czy innych statków gospodarskich po wszystkich 
kątach i dziurach. Przed kilku tygodniami wspo­
minałem o staraniach przy przechowaniu oborni­
ka. Toć dziś, kiedy bieda dusi, tembardziej trzeba 
zabiegać, by bogactwo, jakie ma się w gnoju, było 
naprawdę dobrze wyzyskane. A cóż to za bogactwo 
w gnoju? Czy słoma nadgniła albo woda? Wcale

nie! Bogactwem gnoju jest jego treść, co to w oczy 
szczypie, jak gnój się rusza ze stajni. 1 właśnie 
dlatego, że ta treść ulatuje z gnoju, trzeba ją wedle 
wszelkiej sztuki zatrzymywać, nie dać jej ulatać. 
A na to jest najlepszy sposób, żeby gnoju nie ru­
szać z budynku, póki go nie można wywieźć, roz­
rzucić i w tej chwili przyorać! Ale, że to nie zaw­
sze jest dość miejsca w budynku, więc się go wy­
wala przed stajnię. Najgłupsza w świecie robota! 
Bo wówczas wiaterek wygania ową treść z nawo­
zu, a i kury, szukając robactwa, dopomagają znisz­
czeniu. Gdyby rolnik widział oczami, jakby mu z 
gnoju wyfrlwały pięciozłotówki jedna po drugiej, 
toby bez gadania, choćby własną sukmaną, gnój 
przykrył. Nieprawdaż? A dlaczego pozwala, że te 
pięciozłotówki niewidocznie ulatują w powietrze? 
Bo nie myśli, nie zastanawia się nad szkodą, jaką 
ponosi. Otóż trzeba skończyć z tern wywalaniem 
gnoju wyfruwały pięciozłotówki jedna po drugiej, 
naprawdę krowy łbami o powały stukają wy­
walić gnój wszystek — zabrać go na wozy i wy­
wieźć tam, gdzie ma być na wiosnę użyty. A że 
mróz — albo wogóle nie pora przyorać, to trzeba 
ten gnój kłaść na dużą kupę — deptać — wjeżdżać 
na nią — ułożyć ścisłą pryzmę, niby płaski kopiec 
do metra wysoki i przywalić na głucho ziemią, 
choćby na pół metra. Wszystko to uklepać gładko 
i niech czeka wiosny. Z takiego postępowania stra­
ty będzie mniej, a nawóz przegniły pod każdą ro­
ślinę dobry. F. St.

—o—

KU UWADZE POSIADACZY PRZEDWOJEN­
NYCH POLIS NIEMIECKICH ZAKŁADÓW

UBEZPIECZEŃ.

Min. Skarbu (Państwowy Urząd Kontroli Ubez­
pieczeń) stwierdziło, że osoby prywatne lub pew­
ne stowarzyszenia (jak np. Zw. Wierzycieli w Ka­
towicach), zwracają się do posiadaczy przedwojen­
nych polis ubezpieczeniowych, wydanych przez 
niemieckie zakłady ubezpieczeń, opiewających na 

dawne marki niemieckie, z wezwaniem do zgłasza­
nia u nich pretensyj do niemieckich zakładów u- 
bezpieczeń, przyrzekając im wzamian za pewne o­

płaty pośrednictwo w dochodzeniu pretensyj. Wo­
bec powyższego Min. podaje do wiadomości, że po 
wejściu w życie zawartego z Rządem niemieckim 
układu w przedmiocie waloryzacji i likwidacji zo­
bowiązań niemieckich zakładów ubezpieczeń wo­
bec obywateli polskich z tytułu umów ubezpiecze­
nia, ubezpieczeni będą mogli dochodzić swych pre­
tensyj do niemieckich zakładów ubezpieczeń za 
pośrednictwem Min. Skarbu (Państwowego Urzę­

du Kontroli Ubezp.).

Zawarty z rządem niemieckim układ nie wszedł 
jednak jeszcze w życie, zgłaszanie więc do Min.



p re te n s y j je s t p rz e d w c z e s n e . W  ty c h w a ru n k a c h  

M in is te rs tw o  u w a ż a z g ła sz a n ie p re te n s y j d o o s ó b  

p ry w a tn y c h  z a  n ie c e lo w e i n a ra ż a ją c e  u b e z p ie c z o ­

n y c h ty lk o n a n ie p o trz e b n e k o s z ty . Z a ra z e m  M i-  

n is te r ju m  z a w ia d a m ia , ż e  n ie  u p o w a ż n iło  i n a  p rz y ­

s z ło ś ć n ie z a m ie rz a u p o w a ż n ia ć o s ó b  lu b  z rz e s z e ń  

p ry w a tn y c h d o p rz y jm o w a n ia z g ło s z e ń p re te n s y j  

o b y w a te li p o ls k ic h  d o  n ie m ie c k ic h  z a k ła d ó w  u b e z ­

p ie c z e ń  w  im ie n iu  w ła d z  p o ls k ic h .

Z  g ie łd y z b o ż o w o  - to w a ro w e j  

w  W a rsz a w ie .

O k re s s p ra w o z d a w c z y o d 2b d o 2 9 l is to p a d a  

r . b . n a  g ie ia z ^ e z D o z o w o - to w a ro w e j p rz y n ió s ł a a i-  

s z ą z w y z .K .ę c e n z o o z a . iN a jw ię c e j p o d n io s ła s ię w . 

c e n ie p s z e n ic a , g d y n o to w a n ia je j w  p o ro w n a u u J  

d o  n o to w a n  z k o ń c a  p o p rz e d n ie g o  ty g o d n ia  w z ro  

s ły  o 1 ‘/a z ł- n a q ., u o c n o d z ą c d o  4 z .o U  z ł. z a ló O  

k g - p a ry te t W a rsz a w a . Z w y ż k a d la p o z o s ta ły c h  

z b o z p tz e d s ta w ia s ię n a s tę p u ją c o : ż y to a w a n so ­

w a ło  w  c e n ie  o d a ls z e  b o  g ro s z y , ję c z m ie ń  i o w ie s  

o  ó U  g r . C o  s ię ty c z y , to  z w y z k a ta o d n o s i s ię je ­

d y n ie d o  ję c z m ie n ia p rz e m ia ło w e g o , g d y / b ro w a r ­

n y w  d a lsz y m  c ią g u  p o z o s ta je b e z z m ia n y w  g ra ­

n ic a c h  2 7 — 2 9  z ł. z a 1 0 0 k g . W o b e c  z ła m a n ia  s ię  

o s ta tn io  c e n n a g ie łd z ie p o z a n s k ie j , p ła sz c z a  ż y ­

ta , n a p ią tk o w e m , t . j . o s ta tn ie m  z e b ra n iu  g ie łd y  

w a rs z a w s k ie j w  ty g o d n iu  s p ra w o z d a w c z y m , p o m i­

m o , ż e d o z n iż k i n ie d o s z ło , d a w a ło  s ię ró w n ie ż  

o d c z u ć p e w n e o s ła b ie n ie te n d e n c ji d la ż y ta . N a -  

o g ó ł o ż y w ie n ie n a g ie łd z ie p o  w p ro w a d z e n iu  p re -  

m ij w y w o z o w y c h , n ie z n a c z n ie , a le s ta le w z ras ta ,  

w y ra z e m  c z e g o  je s t s ta ły  w z ro s t o b ro tó w  g ie łd o ­

w y c h , k tó re w  ty g o d n iu s p ra w o z d a w c z y m  d o s z ły  

d o 1 .2 8 0 to n (w  ty g o d n iu p o p rz e d n im  8 4 0 to n ) .  

G łó w n y m o b je k te m tra n z a k c y j g ie łd o w y c h , ja k  

z w y k le , je s t ż y to , k tó ry m  d o k o n a n o  tra n z a k c ji w  

o k re s ie  s p ra w o z d a w c z y m  n a  7 2 0  to n . Z  re s z ty , t . j . 

5 6 0 to n , p rz y p a d a : n a p s z e n ic ę 6 5 , ję c z m ie ń 2 2 0 ,  

o w ie s 1 0 0 , g ro c h 1 5 , fa s o lę 1 5 , o trę b y ż y tn ie 1 0 5  

i n a  o trę b y  p s z e n n e  4 0  to n . ( IS K R A ).

U s ta le n ie  c e n  w ó d k i L u k s u s o w e j

W  ty c h d n ia c h M in is te rs tw o S k a rb u u s ta liło  

c e n ę w ó d k i lu k s u s o w e j w  s p rz e d a ż y  d e ta lic z n e j z  

b u te lk ą  n a : z ł. 8 .7 0  z a  l i tr 4 0 7 0 i 4  z ł. 4 0  g r . z a  p ó ł-  

l i tra ; w ó d k a  m o c y  4 5  7 z ł. 9 .4 0  g r . z a  je d e n  l i tr c z y  

1 1 4 .8 0  z a  p ó ł l i tra .

K o n k u rs n a d k o n k u rs a m i.

J a k a ś n o w a m o d a n a s ta ła  z te m i k o n k u rs a m i,  

ż e g d z ie s ię in o ru sz y sz w c ią ż „ k o n k u rs " i „ k o n ­

k u rs ' o  u s z y  s ię t łu c z e p ra w ił S z y m o n  P ie tru s z k a ,  

p o k a z u ją c  M a c ie jo w i K o n e w c e  s w o je o b e jś c ie  g o s ­

p o d a rs k ie . W  s z k o ła c h  k o n k u rs e g z a m in ó w , w  u -  

rz ę d a c h  k o n k u rs ś w ia d e s tw , a to  z n o w u  k o n k u rsy  

p ły w a c k ie , a to  s tra ż a c k ie  i n ie w ie d z ić ju ż ja k ie  

in s z e A le  n a jle p sz y  to  ju ż c h y b a  k o n k u rs p ię k n o ś ­

c i, s z k o d a ty lk o , ż e to  je n o  d la p a n ie n , a ż a d n e g o  

c h ło p a je s z c z e n ig d y n ie w y b ie ra li . P ra w d a , S z y ­

m o n ie , ż e to  is tn a ju ż p la g a z te m i k o n k u rs a m i.—  

p o d c h w y c ił M a c ie j —  a le ż e b y  o n e z n o w u  n ic n ie

w a rte  b y ły , to  n ie  m ó w ię , ż e b y  to  z łe  b y ło , je n o  ta ­

k a  m i s ię w  n ic h  m o d a  w id z i, n a  k tó rą  w s z y s c y  le ­

c ą d la te g o , ż e ... . m o d n a . A le  p ra w d z iw ie , to  d o b ­

ra  rz e c z , trz e b a  ty lk o  rz e te ln ie d o  te g o  s ię z a b ra ć  

W ie m  i ja o ty c h  k o n k u rs a c h  g o s p o d a rs k ic h . F ra ­

n e k  m ó j w  k o n k u rs a c h p rz y sp o s o b ie n ia  ro ln ic z e ­

g o  m o d e rn ik ie m  n a w e t z o s ta ł , a  M a ry s i w  k o n k u r ­

s ie w y c h o w u  k u r ju ż s ię p ie rw s z a n a g ro d a z a p o ­

w ia d a . U  n a s s ta rsz y c h  z n o w u  g o s p o d a rz y , to  c i z  

ty m  k o n k u rs e m  b u ra c z a n n y m  d z iś n o w a ro b o ta —  

k a ż d y b y  c h c ia ł ja k n a jle p ie j, to  i s ta ra ń  n ie s z c z ę ­

d z i i n a p ra w d ę  le p ie j id z ie  n iż  p rz e d te m . M o je  b u ­

ra k i k o n k u rs o w e ła d n ie s ię  z a p o w ia d a ją , a le  ja  s o ­

b ie  c o ś je s z c z e  le p s z e g o  p rz y  te j o k a z ji u m y ś liłe m .  

O to  p rz y  k a ż d e m  p o le tk u  k o n k u rs o w e m  z a ło ż y łe m  

d ru g ie ta k ie s a m e , a le . . . . . . . tro c h ę in n e . J a k to

w s z y s tk o d z is ia j w y g lą d a s a m i z o b a c z y c ie . J a k o ś  

p o s z li n a s i g o s p o d a rz e  m ie d z ą  p o p rz e z  p o la  k u  w id  

n ie ją c y m  ju ż z d a ła p o le tk o m  k o n k u rs o w e - d o ś ­

w ia d c z a ln y m .

, ,A  c o  ta m  W a m , S z y m o n ie , te  o b o k  b u ra k ó w  

ja k o ś s ię n ie z d a rz y ły p y ta  M a c ie j z d z iw io n y n ę ­

d z n y m  w y g ią u e m  D u ra K o w  n a  s ą s ie d n im  p o iK U .

A n o , w id z ic ie M a c ie ju , n a s z g o s p o u a rz to ta  

m u s i s a m  w s z y s tk ie g o  s ię  d o tk n ą ć , n a  w ia sn e  o c z y  

z o o a c z y c , z e o y  u w ie rz y ł, la k  c i je s t i z te m i d u ­

ra k a m i. IN ie w ie rz y łe m  d o tą d  ta k  b a rd z o  w  te  ro ż ­

n e  p ro s z k i n a w o z o w e , a le  o d  k ilk u  la t s ta le  ju z  p ró  

b y  p rz e p ro w a d z a m , a te rn  c h ę tn ie j , z e n a w o z y  a -  

z o to w e n a p ró b ę  d o s ta je b e z p ła tn ie  z F a n s tw o w e j  

F a b ry k i Z w ią z k ó w  A z o to w y c h  w  C h o rz o w ie , tro ­

c h ę s ię p rz y te m  trz e b a  n a p ra c o w a ć , a le c z łe k  s ię  

tu ta j n a jle p ie j u c z y . P o p a trz c ie ty lk o  —  te o o a  n a  

p ra w o , c ie m n o z ie lo n e , ro s ie b rz u c h a te b u ra c z y s -  

k a , n ib y  c e b ry  z a p ła c ą rz e te ln ie i z a n a w ó z i z a  

p ra c ę  m o ją , a  te  n a  le w o , c o to  d z iś je s z c z e  ja k b y  

d o p ie ro  c o  z z ie m i w y la z ły , a n i s ię d o c z e k a ją  s w e -  

g o c z a s u , a n i p o ło w y  n ie  d a d z ą  te g o  c o  ta m te . A  c a ­

ła  ta je m n ic a  w  te m  s ię  k ry je , ż e  te  p ię k n e  i b o g a te  

d o s ta ły  ja d ła * o b f ic ie i to n a jle p s z e g o , b o S a le try  

C h o rz o w sk ie j „ N itro fo s " o k o ło  3 0 0 k g . n a h a . T e  

d ru g ie s a m e  s o b ie ż y w n o ś ć  z d o b y w a ć  m u s z ą , a ż e  

je j ro li z a b ra k ło , to  p o s z c z ą  u c z c iw ie i . . . . .  m n ie b y

te ż n a d łu g i p o s t s k a z a ły , g d y b y m  ta k  w s z y s tk im  

s w o im  ro ś lin o m  c z ęs te w ig ilje u rz ą d z a ł. W  ro k u  

z e s z ły m  z b u ra k a m i c u k ro w e m i ła d n ie m i s ię te ż  

u d a ło . S a le tra C h o rz o w s k a „ N itro fo s " d a ła m i n i  

m n ie j n i w ię c e j, ty lk o  7 1 c . m . z w y ż k i p lo n u  n a  h a  

z c z e g o z c z y s te g o z y s k u  m ia łe m  o k o ło 1 8 0 .- z ł. 

z h e k ta ra . W a rte  z a c h o d u , o ! Z  z ie m n ia k a m i i o w ­

s e m  te ż  m a m  o b ra c h u n k i z ro k u  z e s z łe g o . Z ie m ia -  

k o m  d a łe m  o b o rn ik u  o k o ło 5 0 fu r n a h e k ta r , 3 5 0  

k g . s o li p o ta so w e j i 1 5 0 k g . a z o tn ia k u , p lo n z a ś z  

p o le tk a  s tu m e tro w e g o  (p o  p rz e lic z e n iu  n a  h a .) 1 9 0  

c . m ., c o  w  p o ró w n a n iu  d o  z ie m n ia k ó w  n ie n a w o ż o -  

n y c h d a ło  6 5 c .m . n a d w y ż k i, c z y li o k o ło  3 0 0 z ło ­

ty c h  z y s k u  z  h a .

A  o w ie s  ja k  s ię  W a m  w id z i - p ię k n y , c o ?  G o r ­

s z y  m ia łe m  z e sz łe g o  ro k u , a le i to  d a ł m i je s z c z e  

o k o ło  9 0  z ło ty c h  z y s k u  z p o d s ia n e g o a z o tn ia k ie m .  

F e n  d u ż o  le p sz y  b ę d z ie , to  i z y s k  w ię k sz y , b o  p rz e ­

c ie a z o tn ia k u  w ię c e j n ie p o s z ło , a ta n ie j n a w e t z a  

te n  n a w ó z  z a p ła c iłe m  te g o  ro k u .

J a k  s ię c z łe k  n a w ła sn e j s k ó rz e p rz e k o n a , to  

p o te m  i in n y c h  d o  d o b re g o  n a m a w ia  i to  W a m  p o ­

w ia d a m , ż e p o n a d  w s z e lk ie k o n k u rs y , te m o je m i  

s ię  n a jb a rd z ie j p o d o b a ły . P o  k ilk u  la ta c h  p ró b  b a r ­

d z o  d o k ła d n y c h  w id z ę d z iś ja sn o , ż e m i s ię S a le t-
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ra C h o rz o w s k a „ N itro lo s " i a z o tn ia k n a jp ię k n ie j  
w y w d z ię c z a ją . A  w ie c ie  S z y m o n ie , ż e ś c ie  m i ć w ie -  
w  g ło w ę w b ili z ty m  „ N itro to s e m " i a z o tn ia k ie m  
ra d b y m  i ja  s p ró b o w a ł, ja k  s ię u  m n ie  p o w ie d z ie ! , 
d o rz u c ił M a c ie j w ie lc e z a m y ś lo n y , p rz y g lą d a ją c  
s ię p ię k n y m  p o le tk o m  n a w o ż o n y m  d o s ta tn io .

G o s p o d a rz .

Losowanie ó proc, państwowej renty 

ziumsKiej.

5 %  P a ń s tw o w a  K e n ta  Z ie m sk a  e m ito w a n a  z o  
s ta ła  n a  m o c y  ro z p o rz ą c u e n ia  iv iin is tra  O K a ro u  w y ­
d a n e g o  w  p u ro z u m ie m u  z  m in is tre m  rv e io rm  K o r ­
n y  c n  w  a n iu  j o . iz . z / , n a  p o s ta w ie  a r t . u s ta w y  
o w y k o n a n iu  re io rm y  ro in e j z u n ia  z ó . 1 Z i^ z o  r .  
U g o m a w y so k o sc  1 , s e r ji te j e m is ji w y n o s i b u  m ii-  
jo n o w  z io ty c n  w  z lo c ie . K e n ta  ta  p rz e z n a c z o n a  je s t  
n a  c e re  w y p ia ty  c z ę ś c i w y n a g ro d z e n ia  z a  m e ru c n o  
m o ś c i z ie m s k ie w y k u p io n e  p rz y m u s o w o  n a c a ły m  
o o s z a rz e ra n s tw a  p i  u c z U o rn e g o b ią s k a , w z g lę ­
d n ie te z w y n a g io u z e m a z a n ie ru c n o m o s c i p rz y ­
ję te n a w iu su o s c ra n s tw a w w o je w o d z tw a c n  
w s c n o a m c n  n a  p o u s ta w ie  u s ta w y  z  u n ia  1 /. 1 Z . z u .  
Z -a x e ^ iu e o u  w ie ia u s c i o o s z a ru  z k to re g o  p rz e p ro ­
w a d z a s ię w y k u p , c z ę s c w y n a g ro u z e m a p ia tn a w  
o u iig d c jd c n re m y z w ię k s z a s ię p rz y o u p o w ie o -  
m e m  z m n ie js z e n iu c z ę ś c i w y n a g ro d z e n ia p ia tn e j  
w  g u tu v v u e , iN a io m ia s t w ia s c ic ie ie w ię k sz y u n o o -  
s z a iu w  o trz y m u ją c z ę s c o o u g a c y j te j re m y  p o  k u r ­
s ie u rz ę d o w y m , k tó ry w y n o s i o o e c n ie ro p ro c ,  
w a r to ś c i n o m in a ln e j.

U m o rz e n ie o b lig a c y j 5 -p ro c . P a ń s tw o w e j R e n ty  
Z ie m s k ie j o u o y w a  s ię  w e u iu g  p la n u  lo s o w a ń  w  c ią ­
g u  ^ 1 la t p o c z y n a ją c  o d  u n ia 1 . b . 1 9 Z Ó  r . d o  d n ia  
1 1 2 , lv b ó r , ro n ie w a z w y p ła ta re n ty z ie m sk ie j 
ro z p o c z ę ta z o s ta ła d o p ie ro  w  d ru g ie j p ó łro c z u  ro ­
k u i9 Z ó p ie rw s z a ra ta u m o rz e n ia [w  w y s o k o ś c i  
1 9 0  1 0 0  z ł .J p rz y p a d a ją c a  n a  d z ie ń  1 . 6 . 1 9 2 6  r . s p e -  
c ja ln e m  ro z p o rz ą d z e n ie m  M in is tra S k a rb u  i M in i­
s tra K e io rm  K o ln y c h z o s ta ła  p rz e n ie s io n a w ra z z  
3 -c ią  ra tą n a 1 . 6 . 1 9 2 9 r . W  te rm in ie u m o rz e n ia  
2 -g ie j ra ty  z o s ta ły  w y k u p io n e w s z y s tk ie e m ito w a ­
n e  d o  te g o  c z a s u  o b lig a c je  w e d łu g  n o m in a ln e j w a r ­
to ś c i n a  s u m ę 1 2 8  1 0 0  z ł .

P ie rw s z e lo so w a n ie o b lig a c y j 5 -p ro c . P a ń s tw o ­
w e j R e n ty  Z ie m s k ie j o d b y ło  s ię w  d n iu  1 c z e rw c a  
r . b . W y lo s o w a n o o b lig a c y j n a s u m ę 4 5 6  6 0 0 z ł . 
s k ła d a ją c ą  s ię z 1 i 2 -g ie j ra ty  w  c a ło śc i ( łą c z n ie  
3 8 9  8 0 0  z ł .) w ra z z s u m ą  6 6  8 0 0  s ta n o w ią c ą  re s z tę  
2 -g ie j ra ty , k tó ra  n ie  m o g ła  b y ć  w  ty m  te rm in ie  u -  
m o rz o n a , p o n ie w a ż c a łk o w ity o b ie g  re n ty  w  ty m  
c z a s ie s ta n o w ił ty lk o 1 2 8  1 0 0 z ł .

S u m a z n a jd u ją c y c h  s ię o b e c n ie w  o b ie g u  o b li­
g a c y j w y n o s i 5  3 6 6  0 0 0  z ł . Z  te j s u m y  p o d le g a u -  
m o rz e n iu  w  d n iu 1 . 1 2 . r . b . o d p o w ie d n ia  i lo ś ć o -  
b lig a c y j n a s u m ę 2 0 4  8 0 0 z ł . L o s o w a n ie o d b ę d z ie  
s ię  w  m a łe j s a li k o n fe re n c y jn e j M in is te rs tw a  S k a r ­
b u  w  d n iu  2 . 1 2 . r . b . o  g o d z . 1 0 - te j ra n o . ( I s k ra ) .

Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH.

(Zboża chlebowe).
N o w e z a m ie rz e n ia n ie m ie c k ic h s fe r m ia ro d a j ­

n y c h  m a ją c e  s ię ja k o b y  z re a liz o w a ć  p o c z y n a ją c  o d  

1 5  g ru d n ia  w  p o s ta c i— w p ro w a d z e n ia  n o w y c h  d o d a  
tk o w y c h p re m ji w y ró w n a w c z y c h n a ż y to , p o ru ­
s z a ją b a rd z o s i ln ie o p in ję p u b lic z n ą , w y w o łu ją c  
n a w e t w rę z  w ro g ie k o m e n ta rz e .

S p e c ja ln ie o s tro w y s tą p iła h a m b u rs k a g a z e ta  
„ M a rk to e n c h t i la n sa b iu m  , k ry ty k u ją c n o w e , 
b łę d n e , ja k  je  w p ro s t n a z y w a , e k sp e ry m e n ty , z w ła ­
s z c z a , z e m a ją o n e b y ć u z u p e łn io n e je s z c z e je d ­
n y m . A  m ia n o w ic ie rz ą d  m a  z a m ia r d e n a tu ra liz o -  
w a ć p o w a ż n e i lo śc i (o k o ło  je d n e g o  m iljo n a to n n )  
ż y ta c o s in e m  z > ty m , a b y  je u z y c  n a  p a s z ę w  z a ­
c h o d n ic h  o k o lic a c h  R z e s z y . R ó w n o c z e ś n ie d o ty c h ­
c z a s o w e c ło w w o z o w e n a  ję c z m ie ń  p a s te w n y  m a  
b y ć  p o d n ie s io n e  d o  w y s o k o ś c i p ię c iu  R M . z a  q  (d o ­
ty c h c z a s w y n o s iło  to  c io  d w ie  K M . z a  q j.

\V sz y s tk o  to  a  w ię c  p re m je ru c h o m e d o d a tk o ­
w e  n a  z o o z e , u e n a tu ra iiz a c ja ż y ta  i p o d w y ż k a c ia  
n a  ję c z m ie ń  p a s te w n y , m a s iu z y ć u o  z m n ie js z e n ia  

n a c is k u  ż y ta n a  ry n e k  w e w n ę trz n y  i u o p o d n ie ­
s ie n ia je g o c e n y , „ n a n s a o iu m  n e n c h t w ią z i w  
te rn  je u n a k  w y ra ź n e  z w y c ię s tw o  e ta ty s ty c z n o -p a - 
s k a rs k ie j p o li ty k i b c h e u e r K o n c e rn u , n n a n s o w a n e -  
g o  n a  w a ru n k a c h  u lg o w e g o  k re d y tu  p rz e z  p a u s tw o  
i d z ia ła ją c e g o ,, z u a iu e m  g a z e ty , n a  s z k o u ę ro ln ic ­
tw a  a  z w ła sz c z a  u ro h n e g o .

S z e re g  a rg u m e n tó w  n ie p o z b a w io n y c h  p o li ty ­
c z n e j b a rw y  p o u  k tó rą  u k ry w a  s ię  p rz e w a ż n ie z a ­
g ro ż o n y  im e re s k o n k u re n tó w  o c n e u e r K o n c e rn u ,  
m a ło  n a s m o ż e in te re s o w a ć , iN a to u n a s t c ie k a w ą  i  
p o u c z a ją c ą je s t s ta ty s ty k a , m a ją c a w ie ie c e c h  

p ra w d o p o d o b ie ń s tw a . M ia n o w ic ie i lo ść ż y ta n ie ­
m ie c k ie g o w  ro k u b ie ż ą c y m  w y u c z a ją n a o s ie m  
i p o ł m u jo n ó w  to n n  c a łe g o  s p rz ę tu . L te g o  p o  w y ­
w ie z ie n iu  i p o o d trą c e n iu i lo ś c i p rz e z n a c z o n y c h  
n a p a s z ę p o z o s ta je p o d o b n o  n a d z ie ń  p ie rw s z e g o  
g ru d n ia  n ie  w ie le  w ię c e j n iż  d w a  i p o ł m iljo n a  to n .  
J e ż e li is to tn ie w y k o n a n y m  z o s ta n ie p la n u e n a tu -  
ra l iz a c ji je d n e g o m iljo n a t . , o d o d a tk o w e ru c h o ­
m e p re m je u m o ż liw ią te rn e n e rg ic z n ie js z y  w y w ó z  
ż y ta  —  m o ż e z a jś ć  ju ż  z im ą  ru c h  o d w ro tn y  o d  o -  
b e c n e g o , t . j . z w y ż k o w a n ie ż y ta . G a z e ta w ię c u -  
w a ż a o g ra n ic z a n ie w w o z u  ję c z m ie n ia p a s te w n e g o  
z a n ie p o ż ą d a n e , m y z a ć w y c ią g a ć m o ż e m y s tą d  
w n io s e k  o ty le  d la  n a s p o m y ś ln y , ż e  g d y b y  n a w e t  
c y f ry  p o d a n e , b y ły  n ie c o  n ie ś c is łe  i —  w  ro z u m ie ­
n iu  n ie m ie c k ie m  —  z b y t p e s y m is ty c z n e , to  w  k a ­
ż d y m  ra z ie m o ż e m y o c z e k iw a ć o d p rę ż e n ia ry n k u  
to w a ro w e g o  n a ż y to . J e s t to d la n a s o ty le p o ­
m y ś ln ie js z e , ż e  d o tą d  s p rz e d a liś m y  ż y ta  s to su n k o ­
w o  n ie w ie le , i ż e p ra w d o p o d o b n ie b ę d z ie m y  m ie li  
n a s p rz e d a ż p o w a ż n ie js z e i lo ś c i p o c e n a c h le p ­
s z y c h  n iż  o b e c n e .

J e s t to te rn m o ż liw s z e , ż e c e n y  p s z e n ic y  id ą  
p o w o li w  g ó rę n a ry n k u w s z e c h św ia to w y m , w o ­
b e c c o ra z b a rd z ie j o c z y w is ty c h s k u tk ó w  n ie u ro ­
d z a ju  w  A rg e n ty n ie  i w  A u s tra lj i . A rg e n ty n a  o b li­
c z a  z m n ie js z e n ie s w e j m o ż liw o ś c i e k s p o r to w e j o  3 5  
m iljo n ó w  q , c o  p rz y  je j 6 0  m iljo n a c h  q , p rz e c ię tn ie  
s ta n o w i p ro c e n t n ie d o b o ru  o lb rz y m i. A la rm u ją c e  
w ie ś c i o s to p n iu  ro z p o w s z e c h n ie n ia c z a rn e j rd z y , 
b a rd z o s z k o d liw e g o i s z y b k o ro z n o s z ą c e g o s ię  
g rz y b k a , p o z w a la ją o b lic z a ć z b ió r a rg e n ty ń s k i ja ­
k o  o  w ie le  n iż s z y  o d  p rz e c ię tn e g o  i m o ż liw e m  je s t,  
ż e p ra w d z iw e  m o ż n o śc i e k s p o r to w e b ę d ą  w k o ń c u  
je s z c z e m n ie jsz e , n iż to  s ię d z iś o b lic z a . A u s tra lja ,  
d o tk n ię ta ta k ż e n ie u ro d z a je m , ja k o b e c n ie je s t  
p rz e z n a c z o n a  n a  ż y w ic ie lk ę In d y j, k tó re  c o ro c z n ie
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eksportowały, coprawda znikome ilości, a dziś 
będą zmuszone importować pszenicę właśnie z 
Australji.

Wolno zatem liczyć się ze zwyżką cen pszeni­
cy, co zazwyczaj pociąga za sobą poprawę cen ży­
ta. (Iskra.)

 

Z jarmarku

Za konie płacono od 800—1000 zł., przeciętnie 
zaś 500 do 700 zł. Krowy sprzedawano przeciętnie 
od 300—750 zł. Za tłuste jałówki i stadniki płaco­
no 70—80 zł. za centnar.

TARGOWICA MIEJSKA POZNAN.
Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cen

z dnia 3 XII. 1929 r

Płacono za 100 kg. żywej wagi:

Bydło:
8. Stadniki:

a) połaomięsiste, wyrosłe najwyższej 
wariości rzeźniej.........•................. 160— 170

b) pełnomięsiste młode  158 154
c) miernie odżywione młode i dobrze

odżywione starsze................................. 126 146

Jałówki i krowy
d) pełnomięś, wytucr krowy najw wartościrzeźn ej 146-156 
b) pełnomies. wytucz. krowy mnrej dobre młode naj. 
wart, rzeźnej do lat 7. . ...............

e) starsze wytucz. jałówki i krowy . . 126—168
f) miernie odżywione krowy i jałówki ... 80- '■0
ej licho odżywione krowy i jałówki .... 000 • 00
Opasy chlewie:

Cielęta
a) najprzedniejsze cielęta tuczne .... 190—2(0
b) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki 174—188
cj mniej tuczone cielęta i dobre ssaki ... 16 1—170
d) liche ssaki  140—150

Owce
a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne . . 140—144
b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i dobrze
łdżyw. młode owce  180—184
c) miernie odżywione skopy i owce  110—112

owinie
b) pełnomiesiste od 120 do 150 kg. żyw. wagi 285—295
cj pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 248- 254
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi 236 - 242
ej mięsiste świnie ponad 80 kg. 220 - 224
f) maciory i późne kastraty  190—204

  

NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 

w POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 3 XII. 1929 r.

100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań

Żyto  22,75-23,20
Pszenica . . ............................................. 35.00 — 37,05
Jęczmień  25,03 — 26,00
Jęczmień brow  26,50—29.50
Owies . 21, <5—23,75
Mąka żytnia 65% z work. staa. ... —,---- ,-----
Mąka pszenna 65% z work  54,50—58,50
Otręby żytne  15,50—16,05
Otręby pszenne  17,00—16.00

Oszczędza na czasie ten,
kto szerszemu kołu interesen­
tów cokolwiek polecić zamie­
rza posługując się do tego o- 

głoszeniem gazetowem

Oszczędza na pracy
ponieważ bezpośrednia propa­
ganda okólnikami wymaga no- 
wału pracy, potrzebnej dla wy­
szukiwania interesentów, pisa­
nia adresów, pakowania i fran­

kowania

*

*

Oszczędza pieniądze
ponieważ ogłoszenie może we­
dług własnego upodobania u- 
kształtować w rozmiarze wię­
kszym lub mniejszym, dochodzi 
ono zawsze do rąk wszystkich

zainteresowanych
*

Korzystniejszem zatem jest 
posługiwanie się dla swej re­
klamy jesiennej ogłoszeniem 
gazetowem, a mianowicie w 
rozpowszechnionymi w wszyst­
kich rzeszach zdolnych do za­

kupów chętnie czytanym

„Głosie Wąbrzeskim"


